Szanowni Państwo, 
Wielu obywateli polskich może zaskakiwać fakt umiejscowienia pomnika katyńskiego w Budapeszcie. Katyń pozornie nie wydaje się stanowić węgierskiej historii. Musimy pamiętać jednak, że umiejscowienie tego pomnika tu nad Dunajem nie jest jedynie wyrazem odwiecznego braterstwa polsko-węgierskiego. Jego zadaniem jest nie tylko przypomnienie zbrodni wojennej, której dopuścili się komuniści wobec obywateli polskich, ale również przypomnienia roli węgierskich obywateli w odkrywaniu prawdy o tej zbrodni. Historia katyńska miała bowiem swoją szczególną budapesztańską odsłonę. Dziś, dzięki pracy węgierskich historyków - głównie Krisztiána Ungvaryego znamy ją z zaskakującymi szczegółami. Przewodniczącym Międzynarodowej Komisji Lekarskiej badającej zbrodnie katyńską w kwietniu 1943 r. był węgierski profesor medycyny sądowej prof. Ferenc Orsos, członek Węgierskiej Akademii Nauk, szef Węgierskiej Rady Lekarskiej. Przywiózł on do Budapesztu liczne dokumenty oraz dowody rzeczowe zbrodni katyńskiej - w tym czaszkę jednego z zamordowanych oficerów wskazującą na czas dokonania zbrodni – wiosna 1940 r., sowiecki sposób mordowania oraz użycie broni rosyjskiej. To między innymi dzięki temu węgierskiemu naukowcowi świat dowiedział się o Katyniu. Dokumenty te i dowody rzeczowe zostały zdeponowane w Głównym Banku Węgierskim, skąd przejęło je NKWD. Zanim to się jednak stało z materiałami tymi zapoznało się kilka osób. Wszystkie one stały się przedmiotem sowieckich prześladowań. 
Sam profesor Ferenc Orsos, poszukiwany przez NKWD jako rzekomy zbrodniarz wojenny, schronił się na Zachodzie Europy. Nigdy nie wpadł w rosyjskie ręce, pomimo, że polowało na niego na Zachodzie specjalne komando NKWD. Do końca życia (a zmarł w 1962 r.) głosił prawdę o zbrodni katyńskiej. To dzięki temu wielkiemu węgierskiemu lekarzowi świat wiedział o sowieckiej zbrodni na polskich oficerach – gdy zeznawał podczas przesłuchania Komisji Senatu USA w sprawie mordu katyńskiego. Chwała jego pamięci!!!
 Inne osoby, które zapoznały się z dokumentacją i dowodami profesora Orsosa nie miały tyle szczęścia. Zostały zamordowane przez Sowietów. W sierpniu 1945 r. NKWD rozstrzelało kapitana lotnictwa Zoltana Miko – który poznał tę dokumentację. Nadto, znajomość tej dokumentacji zgubiła wielkiego człowieka i dyplomatę szwedzkiego w Budapeszcie - Raula Wallenberga – człowieka który uratował z rąk Eichmanna 100 tysięcy węgierskich Żydów. Dziś, dzięki pracy węgierskich historyków, wiemy, że Wallenberg został w styczniu 1945 r. porwany przez Rosjan i następnie zamordowany na Syberii, prawdopodobnie ponieważ był jednym z niewielu osób znających z akt profesora Orsosa prawdę o Katyniu. 
Cześć i chwała żołnierzom polskim, cześć i chwała bohaterom Budapesztu walczącym o prawdę o zbrodni katyńskiej!  

